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Ogłoszenia (iaseraty)
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaitowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. —  Nadesłana 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załącznik! (prospekty i t. d.) przyjmuje się *a 
eenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej- 
acowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dła 

miejscowych prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztewej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

.  B urzliw a Praga.
•J Po sza lon ych  aw anturach i rozruchach  
'u liczn y ch  dnia ju b ileu szow ego  w  Pradze, 
••odezwała się  groźba rządu, że  zaw iesi nad  
f  Stolicą Czech stan  w yjątk ow y. O statni to 
Jśrodek  austryackiej polityki, środek, o któ- 
T fym  w łosk i m ąż stanu n iegd yś pow iedział, 
{ że stanem  w yjątkow ym  każdy osio ł m oże

N ie z lekkiem  zapraw dę sercem  chw yci 
 ̂się rząd austryacki srogich  — choć prze- 
starzałych —  przepisów  stanu  w yjątkow e- 

J g o  w  C zechach. Ile razy  nękano Czechów  
’ stanam i w yjątkow ym i, ty le  razy m usiał 
] fząd po p ew nym  czasie ustąpić bez ża- 
.  dnych rezultatów . S tan  w yją tk ow y  w  w al- 

kach n arodow ościow ych  m oże t y l k o  n a  
c h w  i 1 ę sprow adzić spokój, jak b y  „zamro- 
zić" chw ilow o nam iętności rozgoryczenia  

4 narodow ego...
•‘I Stan w yjątk ow y w  C zechach, to  ruina  
ji parlam entu, to  w yw ołan ie  czesk iej obstruk- 

c y i, to  prow okow anie socya listów , którzy  
bie m ogą spokojnie zn ieść  rozkw itu  au- 

4 stryackiego absolutyzm u.
11 I na nic się  na razie n ie przydadzą uspo- 
' kajania t. zw . roztropnych ludzi, na nic  
 ̂ szukanie log ik i i bezpośredniej przyczyny  
W dzikich w ybuchach  tłum u w  Pradze.

I N ienaw iść C zechów  do N iem ców  będzie  
trw ała tak  d ługo, dopóki jednym  i drugim  
hie zabezp ieczy  k on sty tu cya  p aństw ow a  
p r a w  n a r o d o w y c h .  Jak d ługo jeszcze  
trzeba będzie na to  czek ać?  Do jakich  

1 sza leń stw  i do jak iego  krwi przelew u m a  
• dojść, ażeb y  w reszcie  A ustrya p oszła  na  

drogę ukon stytu ow an ia  n arod ów ? W szak  
dzisiaj w zd łuż i w szerz państw a o niczem  
innem  nie słych ać , jak o narodow ych  wal- 

f! kach i to coraz bardziej zajadłych, coraz 
bardziej sza lon ych !

Pow iadają w  A ustryi, że  d yn astya  łą czy  
Szczęśliw ie ow ych  ośm  narodow ości. A le  
dynastya  jest ty lk o  w yrazicielką p a ń ­
s t w  a  i jego  sp ecya ln ych  in te r e só w ; ża­
den zaś naród n ie roztopi się  w  obcem  
Państw ie, jeże li n ie  chce się  w ynarodow ić. 
Co in n ego  państw o, jako zw iązek  ukon- 

)■ sty tu ow an ych  narodów , a co innego pań- 
, stw o beznarodow e dla k a ż d e g o  narodu, 
✓ jako organizacya przym usow a i nic w ięcej.

L iczenie na o b o j ę t n o ś ć  narodow ą jest  
W A ustryi w yk luczone. N ajspokojniejszy  

f  chłop lub robotnik zap łon ie oburzeniem , 
t gdy  m u w  obcej szk ole  zechcą dziecko w y ­

narodowić, lub gd y  go  sądzić będzie sę- 
1 dzia, n ie znający  naw et jego  język a . A  cóż 

dopiero id eo logow ie  narodow i z „inteligen- 
i cy i“, cóż dopiero ci w sz y sc y , którzy chcą  
I W sw oim  narodzie znaleźć chleb  jako u-

rzędnicy, lekarze itd. Ci każdą w alkę na­
rodow ą potęgują i zaostrzają i m uszą to 
czynić z coraz w iększą  energią.

A utonom ia „królestw  i krajów" n ie w y ­
starcza. W szak sejm  czesk i, to  najpotę­
żn iejszy  ze  w szystk ich  sejm ów  krajow ych, 
a jednak w  Pradze zap łon ęły  pochodnie  
furyi narodow ej!

Trzeba ż y w e  n a r o d y  obdarzyć pra­
w am i, ży w e narody uczyn ić bezpiecznym i 
o sw oją p rzyszłość, o sw ój rozwój w szech ­
stronny. Trzeba w yrzec się  feudalizm u  
sejm ów , a w prow adzić choćby na począ­
tek  w  tych  „królestw ach i krajach" po­
w szech n e g łoso w a n ie  z zabezpieczen iem  
m andatów  dla każdej narodow ości. Trzeba  
już dzisiaj m yśleć  o a u t o n o m i i  n a r o ­
d ó w !  __________ _

Zamach na autonomię kas 
chorych.

ii.
Przepisy projektu rządowego o k o s z t a c h  

a d m i n i s t r a c y j n y c h  urzędów po wiato 
wych dają dużo do myślenia. Do kosztów  
tych wedle projektu mają przyczynić się ka­
sy chorych, zakłady ubezpieczenia od w y ­
padków i kasa ubezpieczenia od niezdolno­
ści do pracy; rozdział kosztów m iędzy te 
poszczególne instytueye ma nastąpić w  dro­
dze rozporządzenia przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydać się mającego. Istnieje 
n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  że rozdział tych  
kosztów obrócony zostanie na rzecz „sana- 
cyi" zakładów ubezpieczeń od nieszczęśli­
w ych wypadków, czyli, że basy chorych, u 
trzym ywane z g r o s z a  r o b o t n i c z e g o ,  
będą zmuszone ponosić w ielkie ciężary w 
celu ulżenia tym zakładom, które utrzymują 
się z o p ł a t  p r a c o d a w c ó w .

Z urzędami powiatowymi chce rząd także 
połączyć k o m i s y e  d l a  z a ż a l e ń ,  których 
zadaniem będzie łagodzić spory między ubez­
pieczonymi robotnikami a kasami chorych. 
Komisye te mają składać się z przewodni 
czącego urzędu powiatowego albo z jego za­
stępcy oraz z członków wybieralnych w  ten 
sposób, że robotnicy i przedsiębiorcy będą 
wybierać po połowie. O ile przewodniczącym  
kom isyi będzie zamianowany przez namie­
stnictwo przewodniczący urzędu powiatowe­
go, mogłoby to jeszcze uchodzić, chociaż ro­
botnicy mają dość powodów wątpić w  bez­
stronność funkeyonaryuszy przez rząd mia 
now anych; charakterystyczną pod tym wzglę 
dem jest różnica, jaka zachodzi między obe­
cnym projektem, powstałym pod wpływem  
Gessmana, a projektem przedłożonym w  r. 
1904 przez Koerbera: podczas gdy projekt 
Koerbera nadawał szerokie prawa m i n i s t r o-

w i  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  który jest 
przed parlamentem odpowiedzialnym, to obe­
cny projekt nadaje te prawa n a m i e s t n i 
k o m ,  których metody rządzenia są znane. 
Gdyby przewodniczącym komisyi zażaleń  
miał być zastępca przewodniczącego urzędu 
powiatowego, którym z reguły będzie r e  
p r e z e n t a n t  p r a c o d a w c ó w ,  wtedy in- 
teresa robotników byłyby wydane na łaskę 
i niełaskę wrogich im żywiołów.

Urzędy powiatowe mają także w s p ó ł  
d z i a ł a ć  p r z y  w y m i e r z a n i u  o d s z k o ­
d o w a ń  p r z e z  z a k ł a d y u b e z p i e c z e ń  
o d  w y p a d k ó w .  To postanowienie, dykto­
wane również chęcią zaoszczędzenia zakła­
dam kosztów badań, musi wywołać najgor­
sze o b aw y; niedość, że projekt i bez tego 
ogranicza m ożliwość otrzymania odszkodo­
wania w razie nieszczęśliwego wypadku, ale 
w  dodatku oddaje zbadanie tej sprawy w  rę­
ce przedsiębiorców, bo przecież zakłady u- 
bezpieczeń od wypadków są w ich rękach.

Dalszą wadą projektu jest przyznanie u- 
rzędom powiatowym prawa stawiania wnio­
sków, aby w kasach rent dla niezdolnych  
do pracy zaprowadzić s p e c y a l n e  p o s t ę ­
p o w a n i e  l e c z n i c z e .  Kasa rentowa mo­
głaby pobierającego rentę robotnika oddać 
do jakiegoś zakładu dla próbowania w yle­
czenia go z tej niezdolności do pracy. Mo­
żna sobie wyobrazić, jak urzędy będą w ta­
kich wypadkach postępowały ; niemniej mo­
żna pojąć ujemny wpływ takiego leczenia 
na robotników, którzy z reguły mają uprze­
dzenie do leczenia szpitalnego.

Te i inne wady projektu dają robotnikom  
zupełne prawo być z niego n i e z a d o w o ­
l o n y m i .  Same braki projektu nie byłyby  
jednak n a j g o r s z y m  s k u t k i e m  dla ro­
botników, gdyż są jeszcze inne następstwa. 
Samo istnienie urzędów powiatowych i ró 
wnocześnie kas chorych spowodowałoby nie- 
tylko zbyteczną pisaninę i zupełnie bezcelo­
w y biurokratyzm, lecz w dalszym ciągu nie­
uniknione starcia m iędzy obiema instytucya 
mi. To musiałoby spowodować opóźnienie i 
podrożenie całego aparatu administracyjnego, 
gdyż przy ciągłych sporach o regularnej pra­
cy m owy być nie może.

Cel rządu: skoncentrowanie całego apara­
tu ubezpieczenia społecznego, byłby się o 
wiele lepiej dał urzeczywistnić bez trudności 
i p r z y  z a c h o w a n i u  a u t o n o m i i  i- 
s t n i e j ą c y c h  j u ż  z a k ł a d ó w  przez u- 
tworzenie j e d n e g o  r o d z a j u  k a s .  Ale 
rząd tego zamiaru nie m iał; przeciwnie, je 
dynym zamiarem tego monstrualnego proje­
ktu jest z ł a m a ć  a u t o n o m i ę  k a s  c h o ­
r y c h ,  w y r w a ć  j e  z r ą k  z a r z ą d z a j ą ­
c y c h  n i m i  r o b o t n i k ó w  i stworzyć ty­
siące posad dla obdarowania nimi ludzi, któ­
rych będzie można użyć do agitacyi polity­

cznej przeciw robotnikom — z a  pieniądze 
robotników.

Trzeci artykuł nastąpi.

Ferdynand Lassalle.
(Herman Oncken: „Lassalle". Przekład dra Maryi 
Lipszyc-Balsiger. Lw ów , 1908. Polskie Towarzystwo 

Nakładowe).
(Dokończenie).

Lassalle postanowił skorzystać z zatargu
0 konstytucyę, jaki się zaostrzał pomiędzy 
władzą monarchiczną i burżuazyą liberalną,
1 przekonać robotników, którzy dotąd szli 
pod komendą liberałów, że powinni kierować 
się własnym swoim interesem i w ytw orzyć  
własną samodzielną organizacyę. Z początku  
nie chciał on zrywać z liberałami, przedsta­
wiał im nawet, że istota konstytucyi polega 
na stosunku istniejących władz do siebie i, 
dla zapewnienia jej silnej podstawy, należy  
się zorganizować masy ludowe i przeciwsta­
wić je sile państwowej. Zwracając się zaś do 
robotników, dowodził, że pod względem eko­
nomicznym stanowią oni odrębną i samo- 
dzielnę klasę społeczną, do której tak pod 
względem moralnym, jak i politycznym przy­
szłość należy, albowiem jej interes jest inte­
resem ogromnej większości w narodzie, zlewa 
się więc z interesem ogólnym. Klasa robo­
tnicza, uświadomiwszy sobie swoje znaczenie 
i zorganizowana w potężną silę, sama obej­
mie rządy w  państwie, zapewni wszystkim  
wolność i dobrobyt, oraz stworzy podłoże, 
na którem zakwitnie najwyższa moralność, 
kultura i nauka. W ypowiedział to w kwie­
tniu 1862 r. w  Berlinie w  swym odczycie p. t. 
„Program robotniczy".

Na razie jednak Lassalle nie znalazł uzna­
nia u robotników berlińskich. Pozostawali 
oni pod silnym wpływem liberałów, a ci z 
oburzeniem okrzyknęli agitacyę autora „Pro­
gramu robotników" jako zdradę sprawy wol­
ności. Ze swojej strony policya berlińska skon­
fiskowała w iększą część tego „Programu", a 
prokurator wniósł przeciwko Lassalle’owi 
skargę o podburzanie obywateli państwa do 
wzajemnej nienawiści i pogardy. Procesy, 
wytaczane Lassalle’owi, były liczne i służyły  
mu znakomieie dla propagandy agitacyjnej.

„Program robotniczy" znalazł jednak silne 
uznanie u robotników w  Lipsku. Kiedy tam 
przygotowywano kongres robotniczy, zwró­
cono się do Lassalle’a w lutym 1863 r. z 
prośbą, ażeby wypowiedział on swoje poglądy 
na ruch robotniczy. Napisał on wówczas „List 
otwarty", który „uważać możemy — powiada 
Oncken — za podwalinę dzisiejszego ruchu 
robotniczego w Niemczech". Na zgromadzeniu 
robotniczem w  Lipsku 24 marca jednomyślnie 
prawie, 1350 głosami przeciwko 2, oświad­
czono się za Lassalłe’em i wybrano komitet
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ROZDZIAŁ XVII.
1i Gazety nie pisały już nic więcej o proce­

sie przeciw „Fidelity" ; lecz w sferach finan­
sowych nazwisko Montague’a stało się gło- 
ŚDem. Przysporzyło mu to kilku nowych  

, klientów.P \
'' Lecz niestety, nie byli to  już klienci, któ- 
i *2y płacili pięćdziesiąt tysięcy dolarów ! — 
1 Pierwsza zgłosiła się wdowa z aktami na 

&rawo własności większej połowy sporego 
p i a s t a  w  stanie Pensylwania —  na nieszczę­

ście tylko akta były z przed ośmdziesięciu 
^ Potem przyszedł jakiś biedny staruszek, 
$ <tóry został Bajechany przez tramwaj i od 
** Jhósł rany, lecz kompania tramwajowa wy- 
' . 'kdziła od niego podpis, że się zrzeka praw 
(IHo wynagrodzenia; pewien oburzony oby­

watel proponował dostarczyć Montague’owi 
Ś6 sto procesów przeciw trustowi transpor- 

, W em u . Były to wszystko sprawy bardzo 
Wątpliwe, z nadzwyczaj małymi widokami na 

‘‘/ Wygraną. Montague zauważył, źe ci ludzie 
jkzychodzili do niego po wyczerpaniu wszel- 

* 'ich nadziei, licząc zapewne na jego altrui- 
j, tyczny charakter.

Była jedna sprawa, która szczególnie go 
■t ^interesowała, ponieważ potwierdzała prze­
rażające nauki, których mu kiedyś udzielił 
T.Phyer w  kwestyi eksploatacyi wynalazków. 
f g ło s i ł  się sędziwy gentleman, pełen godno­

ści i ogłady w  obejściu, i rozwinął przed nim  
zdumiewającą historyę. Pięć czy sześć łat 
temu wynalazł bateryę elektryczną, najdo­
skonalszą ze wszystkich dotąd znanych. Zor­
ganizował towarzystwo z trzema milionami 
kapitału do eksploatacyi tego wynalazku, sam 
zaś z tytułu wynalazcy należał do trzeciej 
części interesu i został prezydentem towa 
rzystwa. W krótkim czasie potem otrzymał 
propozycyę od grupy osób, pragnących zało­
żyć towarzystwo fabrykacyi sam ochodów ; 
chcieli oni zawrzeć umowę, któraby im da­
wała przywilej wyłącznego używania jego ba 
teryi. Lecz wynalazca nie chciał mieć nic do 
czynienia z tym i ludźmi — byli to przemy 
słowcy znani z braku wszelkich skrupułów  
w prowadzeniu interesów. Odmówił im więc 
i sam zabrał się do zorganizowania towarzy 
stwa automobilowego. Posunął się już był 
znacznie w  pracy, gdy naraz ujrzał, że jego 
konkurenci prowadzą podstępną walkę w celu 
opanowania jego wynalazku. Przyjaciel w y­
nalazcy, który posiadał także trzecią część 
w  interesie, zahipotekował sw e akcye, aby 
dopoinódz do utworzenia nowego towarzy 
stw a ; wkrótce nadeszło w ezwanie z banku 
do dalszych wpłat i przyjaciel ów musiał cał­
kiem sprzedać swe akcye. Na najbliższem  
zgromadzeniu akcyonaryuszów okazało się, 
że akcye nabyli konkurenci; prócz tego za­
kupili w iększą ilość akcyj na otwartym ryi - 
ku i przystąpili do opanowania towarzystwa; 
wreszcie obalili dawnego prezydenta i za 
warli ze swem towarzystwem automobilowem  
umowę, która nie pozostawiała producentom  
bateryi żadnych k orzyści! Przez następne

dwa lata wynalazca nie dostał ani dolara 
dywidendy z akcyj na sumę miliona dola­
rów ; dla dopełuienia miary nieuczciwości, 
towarzystwo odmówiło sprzedaży bateryi dła 
jego własnego towarzystwa automobilowego, 
skutkiem czego wynalazca zbankrutował, a 
jego przyjaciel został również zrujnowany!

Montague bardzo starannie zbadał sprawę 
i przekonał się, że wszystko, co opowiedział 
rau wynalazca, było prawdą. Interesowała ta 
sprawa młodego adwokata zwłaszcza dlatego, 
że poznał w życiu towarzyskiem kilku z tych  
finansowych bandytów; z synem i spadko 
biercą jednego z nich był nawet w dość bli­
skich stosunkach; dowiedział się teraz, że 
ów złoty młodzieniec miał za kilka dni się 
ożenić i gazety pisały, że teść dał pannie 
młodej czek na milion dolarów. Montague 
nie mógł się oprzeć myśli, czy ten milion 
nie był zrabowany jego klientowi!

W klubie „Millionnaires" miał się odbyć 
w ostatni wieczór przed ślubem „obiad ka 
walorski", na który zaproszono także Mon 
tague’a i 01ivera. Montague zastanawiał się, 
czy ma przyjąć zaproszenie wobec tego, że 
chciał podjąć się prowadzenia procesu wyna  
lazcy; zwrócił się wreszcie do brata, mówiąc, 
że chce odm ówić; lecz 01iver, który odzy­
skiwał już swą odwagę dzień po dniu, o 
świadczył, że teraz było ważniejszem niż kie 
dykołwiek, aby Montague wytrwał na swem  
s anowisku i nie lękał się wrogów —  było 
to w  interesie Alicyi, jeśli już nie w jego wła­
snym. Montague poszedł więc na „wieczór 
kawalerski" i zajrzał głębiej w  historyę skra­
dzionych milionów.

Rozpoczęła się zabawa dość pięknie. Wielka 
sala jadalna była wspaniale udekorowana, a 
wśród egzotycznych roślin rozlegały się dźwię­
ki ukrytej orkiestry smyczkowej. Lecz wódka 
znajdowała się nawet w bufetach, ustawio­
nych przy w ejściu; i zanim goście doszli do 
kawy, byli już w szyscy w „dobrym humo­
rze". Po każdym toaście rzucano kieliszki za 
siebie. Celem „kawalerskiego obiadu" było 
pożegnanie starych czasów i dawnych do­
brych kom panów ; rozlegały się więc senty- 
mentalno-komiczne piosenki, skomponowane 
umyślnie dla takich obchodów, i wybuchały  
ogłuszające śmiechy.

Słuchając uważnie i czytając między wier­
szami, można było poznać całą historyę 
awanturniczego życia młodego gospodarza. 
Były tam orgie, o jakich Montague nie miał 
dotychczas pojęcia, kąpanie kochanek w szam­
panie, zabawy z nagiemi tancerkami, idyoty- 
czne, milionowe zbytki, napomknienia o ja­
kichś zakładach nowojorskich, w których w e­
soło się bawiła złota młodzież, a których on 
nie znał nawet ze słyszenia.

Nad ranem zabawa przeszła w  szereg sza­
lonych w ybryków ; młodzi ludzie pozrzucali 
z siebie ubranie, połamali stół na kawałki, 
potłukli naczynia i zwalili wszystko w  kąt, 
sami zaś przystąpili do walk zapaśniczych. 
W pauzach pili szampana, tłukąc szyjki od 
butelek — i to trwało do godziny czwartej 
zrana; wielu gości leżało już na podłodze 
w  stanie nieprzytomnym.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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w  eełu założenia ogólno-niemieckiego stówa- 
rzyszenia robotników.

Największego jednak powodzenia doznały 
poglądy Lassalle’a nad Menem i nad Renem. 
W tym kraju najbardziej uprzemysłowionym  
klasa robotnicza była liczna i bardziej przy­
gotowana do zrozumienia swoich interesów  
przez poprzednią propagandę z czasów rewo- 
lucyi 1848 i 1849 r. Znano tam przy tem oso­
biście Lassalle’a, który przeżył wśród robo­
tników nadreńskieh 10 lat „zarówno z cza­
sów rewoiucyi, jak i z czasów białego te- 
roru“, którego dom był schroniskiem propa­
gandy demokratycznej i pomocy partyjnej. 
Zwłaszcza podróż agitacyjna nad Renem w  
maju 1864 r. była istnym pochodem tryum­
falnym. W szędzie witano Lassalle’a uroczy 
ście przez deputacye, śpiewano mu pieśni, 
stawiano łuki tryumfalne, odprowadzano w  
powozach kwiatami ozdobionych.

W walce swej z liberałami Lassaile coraz 
bardziej roznamiętniał się i okazywał goto­
w ość wspólnego działania z ich przeciwni­
kami'; ze swojej strony Bismark, dzierżący 
ster państwowy w  swem ręku, zdawał się 
życzliwem  okiem patrzeć na rosnącą nową 
potęgę, która znaczenie i wpływ jego prze­
ciwników zmniejszała. Zwłaszcza wielkie wra­
żenie zrobiło przyjęcie deputacyi tkaczy  
śląskich przez króla, które nastąpiło z po­
rady Bismarka. Król na tej audyencyi nie- 
tylko zganił ten fakt, że kilku robotników  
pozbawiono pracy za podpisanie petycyi do 
niego, że przyrzekł im swą pomoc, ale nadto 
obiecał samą sprawę, w  petycyi przedsta­
wioną, uregulować ustawowo. Wiadomość o 
tem doszła z gazet do Lassalłe’a w Rons 
dorfie i w mowie swojej, która była ostatnią 
jego mową, w  dniu 23 maja, z tryumfem za­
znaczył, że agitacya robotnicza zdołała prze­
konać króla o konieczności uregulowania 
kw estyi robotniczej. „Jeśli z należytą ener­
gią — mówił do zgromadzonych robotników — 
owo dane przyrzeczenie wśród mas robotni 
czycb szerzyć będziecie i nieustannie o nie 
upominać się będziecie, wówczas ono dotrzy- 
manem będzie, dotrzymanem być musi! Król, 
dając sw e przyrzeczenie ustawowego uregu 
lowania kw estyi robotniczej, miał również na 
myśli przyrzeczenie powszechnego, bezpośre­
dniego prawa wyborczego, albowiem ta nie 
odzowna, formalna gwarancya wszelkich re­
form dalszych mieści się na m ocy logiki w
danem wam przyrzeczeniu .królewskiem*
Mowę tę, gdy wyszła z druku, Lassaile po 
lecił wysłać Bismarkowi, chcąc tem dać mu 
do zrozumienia, że robotnicy czekają na 
spełnienie danej obietnicy.

Tegoż roku 31 sierpnia Lassaile umarł w 
Genewie wskutek odniesionej w pojedynku 
rany śmiertelnej. Pojedynek odbył się w spra­
w ie osobistej, w sprawie miłosnej Lassalle’a. 
Marx, mając na myśli wywołany przezeń 
ruch robotniczy, powiedział o nim: „Umarł 
młodo, w poczuciu tryumfu, jak Achilles*.

Gdyby nie przedwczesna śmierć Lassalle’a, 
prawdopodobnie zgodność jego z Bismarkiem  
nie trwałaby długo i drogi ich coraz więcej 
oddalałyby się od siebie, gdyż obaj dążyli do 
przeciwnych sobie celów.

Dr Bolesław Limanowski.

Kuropaikin i Witta.
(Z pamiętników Kuropatkina).

W  pam iętnikach sw oich , w ychodzących  
z pow odu zakazu w ydania  ich w  R osyi w  
piśm ie am erykańskiem  „Mac Clures Ma- 
gazine*, podaje b y ły  naczeln y  w ódz ro­
sy jsk i w  w ojn ie z Japonią n ow e szcze­
g ó ły  tej w ojny, a sp ecyaln ie  siln ie  w y stę ­
puje przeciw  byłem u prezydentow i m ini­
strów  W ittem u.

Jako g łów n ą  przyczynę k lęsk i rosyjskiej 
podaje K uropatkin n iedostateczne przygo­
tow anie s ię  do w ojny, a to  z pow odu, po­
n iew aż m inister skarbu odm aw iał zarzą­
dow i w ojskow em u potrzebnych środków . 
M inisterstw o skarbu (tj. W itte) w ydaw ało  
hojn ie na flo tę  i na przedsiębiorstw a w  
A zyi w schodniej, a arm ii skąp iło  najpo­
trzebniejszych  kredytów , tak, że nie b y ło  
now oczesnej artyleryi, odpow iednich zapa­
sów , środków  transportow ych itd. Od r. 
1898 do 1902 żądał ó w czesn y  m inister  
w ojn y  W a n n o w s k i  na nadzw yczajne  
w ydatk i w ojskow e 455 m ilionów  rubli, a 
W itte dał m u ty lk o  160 m ilionów . Gdy 
K uropatkin obją ł m in isterstw o w ojny, za ­
żądał na okres p ięcioletn i 825 m ilionów  
rubli, a W itte dał m u ty lk o  130 m ilionów .

W i t t e  postęp ow ał sob ie  w prost despo­
tyczn ie . P rzyw łaszczy ł sob ie  część w ład zy  
in n ych  m inisterstw , u tw orzy ł pod sw ą  ko­
m endą dw a sam odzielne korpusy  w ojsk o­
w e :  straż pograniczną i straż dla kolei 
m an d żu rsk iej; zak ładał banki, budow ał 
m iasta  i w si, zaw ierał na w łasn ą  rękę u- 
kład y  z Chinam i i w szęd zie  utrzym yw ał 
w ła sn y ch  agen tów  fin an sow ych  i p o lity ­
cznych . N a założen ie  D alny, na budow ę

p ałaców  w  Charbinie itd. obracał W itte
zap asy  kasow e, które p ow staw ały  ze  sztu ­
cznej oszczędności w  w ydatkach  na armię.

Drugą w inow ajczynią k lęsk i b y ła  f l o t a .  
K uropatkin utrzym uje, że  chętn ie przyjął­
by odpow iedzialność za sm utny w yn ik  
w ojny, g d y b y  to n ie sprzeciw iało  s ię  praw ­
dzie historycznej. G dyby Japonia n ie była  
u trzym ała panow ania nad m orzem , nie  
b y ło b y  przyszło do pow ażnej w ojny na 
lądzie. A le flota  rosyjska u k r y ł a  s i ę  w  
Porcie Artura i n ie zrobiła nic, ab y  prze­
szkodzić w ylądow aniu  3 armij Oku, Nodzu  
i N ogi pod sw ym  nosem .

W iele p rzyczyn ił s ię  do k lęsk i z ly  stan  
k o l e i  s y b i r s k i e j  i kolei m andżurskiej, 
będących  dziełem  W ittego. Kolej sybirska  
przez 9 m iesięcy  kam panii n ie b y ła  w  sta ­
n ie  przew ieźć ani jed n ego pociągu nad­
zw yczajn ego; g d y b y  —  tw ierdzi K uropat­
kin —  kolej b y ła  potrafiła  na czas prze­
w ieźć jeszcze  jeden  korpus, b y ła b y  bitw a  
pod M ukdenem  zak oń czy ła  się  zw y c ię ­
stw em  R osyan . „Brakow ało nam  60 bata­
lionów  —  lam entuje K uropatkin —  a Ja ­
pończycy  n ie  b y lib y  w ysz li ca ło  z pod  
M u k d en u !“

Dalej podnosi K uropatkin ciężk ie oskar­
żenia przeciw  d y p l o m a c y i  r o s y j ­
s k i e j ,  która n ie dorosła do japońsk iej;  
rzuca ciężk ie zarzuty na intendanturę i 
m obilizacyę, a w końcu krytykuje oficerów  
i ca łą  arm ię w ogóle. O ficerow ie korzystali 
z pierw szej n ieznacznej rany, aby w rócić  
do E uropy; żołn ierze tysiącam i cisn ęli się  
do obsługi szpitalów , furgonów  i do s łu ż ­
b y  etapow ej, ab y  ty lko  w ycofać się  z fron­
tu. W  listopadzie 1904 arm ia liczy ła  192 
ty sią ce  żo łn ierzy , ale w alczących  było  ty l­
ko 106 .000; reszta  b y ła  ty lk o  ciężarem .

Sieb ie broni K uropatkin tem , że  jego  
rola jako naczelnego  w odza ograniczona  
b y ła  rozporządzeniem  carskiem  z r. 1890, 
które dow ódcom  korpusów  nadaw ało zbyt  
w ielką  sam odzielność, dalej, że od począ­
tku w ojny do października 1904 r. b y ł ad­
mirał A i e k s i e j e w  naczelnym  w odzem , 
zaś K uropatkin sam  kom enderow ał ty lko  
od października 1904 do p o ło w y  m arca  
1905, tj. przez 5 m iesięcy  i w  tym  krótkim  
czasie  n ie  b y ł w  stan ie  napraw ić p op eł­
n ionych  błędów .

Pam iętnik  sw ój reasum uje K uropatkin  
postaw ien iem  następującego pytan ia:

—  C zy n asze  s iły  w ojskow e i środki 
pom ocnicze, które b ra ły  udział w  w alce  
do m arca 1905, b y ły  pod w zględem  ma- 
teryalnym  i m oralnym  tak  w ystarczający­
m i, aby  um ożliw ić zw ycięstw o  nad Jap oń ­
czykam i, gd y b y  nasze w ojska b y ły  s ta ły  
pod inną, n ie m oją, kom endą?

Demonstracye w Czechach.
Praga, D o najgorszego starcia przyszło  

po godzin ie 10 w  nocy , k ied y  p o l i e y a  
i d r a g o n i  p r z y p u ś c i l i  a t a k  d o  
t ł u m ó w ,  ab y  je  ostateczn ie  rozproszyć. 
Z tłum u padło kilka strza łów  rew olw ero­
w ych , a m ów ią, że  t a k ż e  j e d e n  z d r a ­
g o n ó w  s t r z e l a ł .  O gółem  padło do 50 
s t r z a ł ó w .  15 rannych odw ieziono do szp i­
tala.

Praga. Dopiero późnym  w ieczorem  po 
godzinie 11 zapanow ał w szędzie spokój i 
cofnięto pogotow ia w ojskow e i żandar- 
m eryi.

Praga. D yrek cya policyi o g ło siła  wczoraj 
w ieczorem  obw ieszczen ie , zakazujące su ­
row o zgrom adzeń i pochodów  w szelk iego  
rodzaju po ulicach m iasta. K ażdy z o b y ­
w ateli m a obow iązek  w strzym ać s ię  od  
udziału w  podobnych pochodach, jak  n ie­
m niej w strzym ać od tego  członków  sw ej 
rodziny, słu żb ę, pom ocników , term inato­
rów  i dom ow ników . O byw atele w inni w p ły ­
w ać na to, ab y  o so b y  te  w  późnych  g o ­
dzinach w ieczornych  n ie w ych od ziły  z do­
mu. R ozporządzeń w ładz n a leży  bez sprze­
ciw iania  się  natychm iast słuchać. Bram y  
dom ów , lokale  publiczne i sk lep y  podczas 
opróżniania p laców  albo na w ezw anie or­
ganów  w ład zy  m ają b yć natychm iast za ­
m ykane.

Praga. Zw iązek posłów  czesk ich  odbył 
w ieczorem  posiedzenie, na którem  w sk a­
zyw ano na to, że ze  strony p o słów  cze ­
skich uczyn iono w szystk o , ab y  pożądania  
god n y spokój m ógł nastąpić. Z w iązek u- 
w aża jednakże za swój obow iązek  ośw iad­
czyć, że odpow iedzialność za to, co się  
sta ło  w brew  jego  w oli, lub też stać  się  
m oże, spada na tych , których obow iązkiem  
było usunąć na czas w szelk ie  przyczyny, 
któreby m og ły  sprow adzić zakłócen ie sp o ­
koju. Dalej stw ierdzono, że ze  strony n ie ­
m ieckiej n ic n ie  uczyniono w  kierunku  
sprow adzenia uspokojenia. W reszcie posta­
now iono jeszcze  raz u żyć w szelk ich  spo­
sob ów  do przyw rócenia spokoju.

Praga. O zajściach na placu Tilla w  Kró­
lew sk ich  W inohradach donoszą następują­
ce szczeg ó ły : Przed gim nazyum  na placu  
tym  sta ł inspektor policyjny z 12 policyan- 
tam i. T en oddział zosta ł zagrożony przez 
tłum , który n ie  s łu ch a ł w ezw ań  do rozej­
ścia  się  i rzucał na straż kam ieniam i. P o­
lieya  d o b y ł a  s z a b e l  i próbow ała k il­
kakrotnie rozproszyć tłum , jednakże bez  
skutku . Także groźba, że  zrobiony będzie  
u ż y t e k  z b r o n i  p a l n e j ,  n ie spow o­
dow ała tłum u do rozejścia sie . W  odpo­
w iedzi na n ią posypał się  grad kam ieni, 
które przew ażną część polieyantów  zraniły. 
P olicyanci dobyli r e w o l w e r ó w  i d a l i  
k i l k a  s t r z a ł ó w ,  poczem  tłum  się  roz­
stąp ił, a k o n n i  p o l i c y a n c i  go  rozpę­
dzili. Później p rzyb ył o d d z i a ł  w o j s k a  
na plac Tilla.

Gheb. W czoraj w ieczorem  o godzin ie 7Va 
przyszło  do zb iegow iska przed m ieszka­
niem  prezydenta sądu Urbana, gd zie  mi­
mo obecności straży b ezp ieczeństw a w y ­
bito szy b y . G dy tłum  chcia ł ponow nie u- 
dać się  przed m ieszkanie U rbana, w y stą ­
piła ż a n d a r m e r y a  i rozproszyła  tłum y. 
W w ykroczeniach  brali udział niedorostki. 
Zaburzenia trw ały  do godz. 1(P/s. P ogoto­
w ie w ojskow e, które zarekw irow ano, nie  
zosta ło  użyte.

Sądy doraźne.
Praga. Nad Pragą i okręgami sądowymi 

Karolinenthal, Smichow, Królewskie Wino- 
hrady, Nusle i Żiżkow ogłoszono Stan sądów 
doraźnych.

Trwające od kilku tygodni demonstracye 
i ekscesy, których nie można było zwykłym i 
środkami uspokoić, wywołały konieczność 
użycia tego nadzwyczajnego środka, który — 
spodziewać się należy — przyniesie pożą 
dane natychmiastowe przywrócenie porządku 
i spokoju.

Równocześnie wydała dyrekcya policyi o- 
głoszenie, które zakazuje wszelkich n a g r o ­
m a d z e ń  s i ę  w  u l i c a c h ,  zarządza z a m ­
k n i ę c i e  b r a m  o d  g o d z .  8 w i e c  z o 
r e m  i z a k a z u j e  n o s z e n i a  w s z e l ­
k i c h  o d z n a k .

Sprawy parlamentarne.
Posiedzenie przewodniczących klubów.

Wiedeń. Pod przew odnictw em  prezydenta  
m inistrów  Bienertha od b yła  s ię  wczoraj 
konfereneya p rezesów  klubów  parlam en­
tarnych : n iem iecko-postępow ego stronni 
ctw a , chrześcijańsko-społecznego stronni­
ctw a i czesk iego  klubu, w  której brali u- 
dział rów nież w ybitn i posłow ie tych  stron­
nictw . P on iew aż prezesa K oła  polsk iego  
p. G łąbińsk iego n ie m ożna b y ło  w czas u- 
wiadom ić, w  zastęp stw ie jeg o  w ziąf w  kon­
feren cy i udział m inister-rodak Abraham o- 
w icz; nadto u czestn iczyli także m inistro- 
w ie-rodacy Żaczek i Sehreiner i prezydent 
Izby W eiskirchner. Bar. B ienerth rozpo­
czą ł konferencyę przem ow ą, w której w sk a­
za ł na to, że  rząd w obec dem onstracyi w  
P radze okazał jak  najdalej idącą cierpli­
w ość w  nadziei, że przecież w obec w y ­
padków  zagranicznej polityk i i św iątecz­
nych  dni, które teraz A ustrya obchodzi, 
przew aży w  Pradze w p ływ  uspakajający. 
To jednak, co się  w  Pradze sta ło , jest  
zdolne s p r o w o k o w a ć  w ł a d z ę  p a ń ­
s t w o w ą .  R ząd w yd a ł dzisiaj e n e r g i ­
c z n e  z a r z ą d z e n i a ,  które z ca łym  na­
cisk iem  będą w y k o n a n e ;  gd y b y  te  za­
rządzenia n ie  w ystarczy ły , w takim  razie  
rząd z ciężkiem  sercem , a le  bez dalszego  
w ahania, zrobi u ż y t e k  z e  s p e c y a l -  
n y c h  p e ł n o m o c n i c t w  u s t a w o w y c h ,  
których zastosow ania  spodziew ał się  d o­
tąd uniknąć.

Bar. B ienerth w y sto so w a ł gorący  apei 
sp ecyaln ie  do p osłów  czesk ich , b y  w p ły ­
n ęli w  duchu um iarkow ania na ludność. 
Dla w szystk ich  stronnictw  parlam entarnych  
je st obecn ie  u m i a r k o w a n i e  najw yż­
szym  ob ow iązk iem ; jeże li w szy scy  będą  
działali z rozsądkiem  i rezerw ą, m oże na­
stąpić san acya  stosunków  politycznych , 
której w szy scy  pragną i której in teres pań­
stw a natarczyw ie się  dom aga.

P o 3-godzinnej k onferencyi p osłow ie  n ie ­
m ieccy i czescy  zgodzili s ię  w ystosow ać  
do ludności Pragi apel, w  którym  ze  w zg lę­
du na o s t r e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  
grożące parlam entaryzm ow i, w zyw ają  lu ­
dność do spokoju.

Izba panów.
Wledań. Izba panów  odbędzie w  czw ar­

tek  o godz. 1 w  południe nadzw yczajne  
p osiedzen ie z porządkiem  d z ien n y m : Spra­
w ozdanie prezydyum  o przyjęciu deputa­
cy i hołdow niczej przez m onarchę, w ybra­
nej na nadzw yczajnem  posiedzen iu  w  dniu  
z8 listopada.

Położenie na Bałkanie.
Bojkot.

Konstantynopol. Mimo pozornych usiło^®® 
Porty do złagodzenia bojkotu, ten j e s  z e z 
b a r d z i e j  w z r ó s ł  i objął także okiy* 
węgierskie.

Odwołanie posła francuskiego.
Belgrad. Rząd francuski odwołał swego t®' 

tejszego posła, ponieważ prowadził on ®l 
własną rękę politykę antyaustryacką.

Urzędowa Rosya o sprawach bałkańskich.
Petersburg. „Rossia* przedstawia rozffl3^1 

fazy historyczne pertraktaeyj z Austryą z k°® 
eem lat 70 tych, oraz ogłasza dosłowny tek» 
rosyjsko-austryackiego traktatu tajnego, w łP°‘ 
rym Rosya dała swą zgodę na ewentual®®
aneksyę Bośni i Hercegowiny z p o c z ą t k u

70 tych a później 80 tych. Tekst ten opie*#®' 
„Cesarsko rosyjski rząd obowiązuje się ®,e 
czynić żadnego zarzutu, jeżeli z powodu r  
kiegokolwiek nieporozumienia w ypływ ającej 
z tureckiej admirustracyi w sandżaku N0W0' 
bazarskim, Austro-Węgry byłyby zmuszę®® 
terytoryum to ostatecznie obsadzie, tak j® 
i inne części Bośni i Hercegowiny*.

„Rossia* oświadcza, że te historyczne r®' 
miniseeneye nie mogą wpłynąć na obee®® 
stanowisko w kw estyi Bośni i Hercegowin^' 
Prawne stanowisko tych krajów raoże by 
tylko zmienionem przez nową ogólno-euf0' 
pejską ugodę.

Przegląd polityczny.
Polityka bałkańska Włoch. Na w czo ra jszy  ' 

posiedzeniu włoskiej Izby posłów sala i tO" 
buny były przepełnione. W łoży dyplomato®! 
zjawili się ambasadorowie austro węgierski ł 
hiszpański, poseł rumuński, dyplomatyczni 
agent Bułgaryi i liczni inni dyplomaci. P° 
obrady przyszły interpelacye i zapytania ^ 
sprawie polityki zagranicznej.

Były sekretarz ministerstwa spraw zagf®' 
nicznych, F u s i n a t o, uzasadniał następuj^' 
cy w n iosek : „Izba pochwala zagraniczną P®' 
litykę gabinetu*. (Wielka wrzawa na skr»J' 
nej lew icy; prezydent przywołuje do porZ®' 
dku tych, którzy zakłócają spokój). Fusina*-® 
oświadcza, że wniósł ten wniosek ze wzgl®' 
dów politycznej szczerości i protestuje prZ®' 
ciwko gwałtowi. Ostatnie wydarzenia i ruc® 
wśród włoskiego ludu udowodniły, że ^ e 
Włoszech wytworzyło się również publicZ®? 
sumienie w  sprawie zagranicznej polityk1' 
Przypomina, że parlament za zgodą kraj® 
kilkakrotnie pochwalił zagraniczną polityk® 
gabinetu i zaprzecza, by wydarzenia ®® 
Wschodzie mogły usprawiedliwić inne sta' 
nowisko zgromadzenia narodowego. Podn°f 
konieczność, by Włochy nie oddawały ^  
chęciom terytoryalnej ekspanzyi na póWL 
spia bałkańskim i oświadcza, że jego zd®' 
niem, wydarzenia na Bałkanie nie przesuń®' 
ły  równowagi nad Adryatykiem na niek®' 
rzyść Włoch. Jest przekonany, że Ausń®' 
Węgry nie mają zamiaru dotrzeć do mor*® 
Egejskiego i kończy wezwaniom, by parł® 
ment w  interesie pokoju światowego wyp®’ 
wiedział swe zdanie, czy pragnie zachoW®? 
obecny kierunek zagranicznej polityki i je! 
system sojuszów, czy nie. Nie należy  
zapominać, że każdy kraj musi się szanetf®6 
w równej mierze stosownie do swej sil?’ 
(Oklaski na skrajnej lewicy).

Dep. B a r z i 1 a i polemizował z wywód®' 
mi Fusinato i zaprzeczył jakoby mocarstw®’ 
które podpisały traktat berliński, myślały 0 
tem, aby okupacya Bośni i Hercegowi®' 
miała mieć definitywny charakter. Chodziło ty*' 
ko o proste zarządzenie policyjne, k tó r e j  
przeprowadzenie poruczono Austro-Węgro1® 
Mówca krytykował następnie koncesye Pc 
czynione przez Austro-Węgry, odmawi® 
wszelkiej wartości cofnięciu austro-węgiel 
skich wojsk z sandżaku i oświadczył, że *f' 
powiedziane dla Czarnogóry koncesye ®l 
dorównywują tym koncesyom, jakichby Wł® 
chy mogły się domagać i domagać się i®1̂  
szą. Mówca krytykował zjazdy ministr® 
Tittoniego i Aehrenthala i oświadczył, że r  
żeli minister spraw zagranicznych RobilaP 
w  traktacie trój przymierza pragnął włączy 
klauzulę w  tym duchu, że Austro-Węgry ® 
bowiązują się odszkodować Włochy za P®. 
większenie terytoryalne, to przyznaaem  
zostało w listach, że odszkodowanie za d® 
finitywną aneksyę Bośni i Hercegowiny 
głoby polegać na odstąpieniu Trentino (tf*e 
kie poruszenie w Izbie).

W dalszym ciągu swych wywodów der 
Barzilai krytykował mowę ministra spr® _ 
zagranicznych Tittoniego, wygłoszoną w C®f > 
te. Zapytuje ministra, czy  sądzi, iż z a s łu g  
sobie na zaufanie ludu. Polityka trójpr®  ̂
mierzą może być rozmaicie rozumianą \  1 j, 
terpretowaną. Po ostatnich wydarzeń*®
Tittoni nie może już jej z korzyścią d3 ^  
prowadzić. Kraj pragnie, aby rząd nayśl®*^
przyszłości, aby przygotował się na u®

WIERZEJSKlBieliznę męską niezrównanej 
trwałości i

tanio poleca K R AK Ó W  Rynek róg ul. H oryański^ '
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'§dzynarodową kombinacyę i w ten sposób 
J^niósł moralność kraju i armii. Należy 
?śleć o obronie, a kraj musi okazać raz 

H yotyzm , ponosząc ofiary. (Potakiwania i 
puszen ie w  Izbie).

K R O M K A .
Kraków, 2 grudnia.

Nowiny krakowskie.
Zawiedzione nadzieje. Jaśniały wczoraj wie- 

!°rem okna pałacu Larysza dziesiątkami 
^iateł — ale w duszy mieszkańca tego pa- 

nie było tak jasno... Promień gwiazdy 
’ecistej byłby ją rozświetlił — ale gwiazda 

spadła do pałacu Larysza, mimo że gę- 
j  deszcz orderów nawiedził wczoraj Kra- 

i całe państwo austryackie...
, 4020 odznaczeń, w  tem setki orderów dla 
^mistrzów najlichszych miasteczek i wójtów  
‘sjskich, — a dla burmistrza Krakowa — nic. 

^Otrzymali ordery pp. Dattner i Tiiles, pp. 
‘Srick i Koy, nawet drugi dyrektor Kasy
H zędności p. K ow alsk i a p. Leo nie,
J' Staniszewski nic, p. Bandrowski nic, p. Ko­
l iń s k i  mc, p. Sare nic...
I na cóż się zdał „Wielki Kraków“ ?

S Burmistrz małej Bochni p. Maiss, burmistrz 
j łe g o  Nowego Sącza p. Barbacki otrzymali
H r y  a burmistrz Wielkiego Krakowa

| , i'szedł z kwitkiem... Z kwitkiem wyszli 
| H e  w szyscy jego trabanci i współpraeo- 
j H cy ... Czarna rozpacz... 
j Nawet dr Nartowski, prezes katolickich 
| ^óżów, czy czegoś podobnego, został radcą 

jarskim ... a p. Leo ani radeą cesarskim  
l* został...
Spadła ta klęska, jak grom z jasnego

H a .. .
Od miesięcy już klapę surduta p. Kono­

pskiego rozpierało uczucie dumy, źe wre- 
M e zajaśnieje złotą b laszką; dziurka w kla- 
p  p. Bandrowskiego wzdychała ustawicznie 

tęsknoty do tego dnia, w którym... A już 
®dz naczelny tak był pewnym swego, że 

.Wygotowano na dzień wczorajszy korowód 
I raży pożarnej z pochodniami i lampionami 

j ! transparentem, na którym miał jaśnieć por­
ty jego z orderem na piersiach... 
Transparent musiał pójść na strych... koro- 

odłożone do lepszych czasów... 
Wczorajsza Iluminacya. Nawoływania pre- 

Menta miasta do obchodzenia jubileuszu  
•jarskiego iluminacyą odniosły tylko czę 
p w y  skutek. W śródmieściu mniej więcej 

j .p ystk ie  domy były iluminowane, a dalsze 
I ;ee uchyliły się od współudziału. Niektórzy 
patorowie uważali za swój obowiązek oka- 
p  równocześnie i patryotyzm i lojalność 
’ ten sposób, że iluminowali kartkami i 
Mecami. Najwięcej dobrego starał się robić 
H istra t, ale nie powiodło mu się. Oświe- 
tyie ratusza wyglądało marnie; na Sukien­

kach orły i napisy nad wejściami od strony 
* Siennej i Szewskiej zupełnie się nie udały, 
Obstawienie balkonów kolorowymi lampkami 

pzentow ało się tak mizernie, że publiczność 
Mała się. Tylko reflektory z w ięży Marya 
pej, rzucające na Rynek snopy kolorowego 
Matla, były efektowne.
. Za to Kasa oszczędności przy ul. Szpital­
ni wystąpiła buńczucznie. Ogromny trans- 
p ent, przedstawiający „hołd wszystkich sta- 

kilkaset lampek elektryeznyeh i po­
godnie naftowe, rozszerzające niemiły za 
p h  wokoło, — były podziwiane przez tłu- 
p .  Mówiono, że gdyby ogłoszenie orderowe 
tyo zawierało pewne nazwisko decydujące 
U Zarządzie Kasy, iluminacya byłaby wypa- 
0 jeszcze wspanialej.

| Z prywatnych budynków wysadziły się 
) pand hotel oraz okno wystaw ow e handlu

Wełki; natomiast wszystkie gmachy rzą
 ̂ ^ e  nie zdobyły się na zapalenie kilku mar- 
łch świeczek. Wpadało także w oko, że 

Mac Potockich „pod Baranami* nie był ilu- 
jpow any. Za to budki i w ozy tramwajowe 
Mąciły w  gali, złożonej z lampek, choiny i 

^udarów.
o Bo ulicach snuły się do późnej godziny 
^ om ne tłumy, które mimo drobnego deszczu 
H ł y  na miasto.
Ma uroczystem posiedzeniu Rady miejskiej,

H e  się odbyło dziś w południe, wygłosił 
jpzydent dr Leo mowę, poczem radcy p«> 
H a li do delegata Fedorowicza dla złożenia 

jego ręce życzeń.
L* powodu jubileuszu zamknięto dziś ele- 
H w n ię  miejską,, przedsiębiorstwo ściśle 
b 'ązane z mnóstwem przemysłowych za 
Mdów w  mieście, mających nieustannie ró- 
H  interesy do elektrowni, i to niecierpiące 
^ toki, jak naprawki i tp .; biura elektrowni 
H k n ię te , warsztaty zamknięte — nie mo 
fjj p załatwić żadnego interesu, nawet najpil- 
iJMezego. Zdaje się, że to już jest za dale 
ty. posunięte „jubileuszowanie*, nawet w  

ledniu tego nie było.

 ..............

Pożar kominowy wybuchł wczoraj wieczo 
rem przy ul. Skałeezaej. Ponieważ na stacyę 
pożarną telefonowano, że cały dom stoi w  
płomieniach, wyruszyły na miejsce 3 plutony, 
ale okazało się, że to tylko w  kominie się 
pali. Ogień prędko ugaszono.

—  Z teatru miejskiego komunikują nam: 
Po „Candidzie*, „Marnotrawnym ojcu“, „Bohate­
rach*, „Przemyśle pani Warren* i „Obłudnikach* 
wystawia teatr krakowski Bernarda Shaw’a nie­
znaną u nas dotychczas komedyę: „Klub Ibsena* 
w przekładzie p. Zygmunta Światopełka-Słupskiego 
w następującej obsadz ę głównych ról: pp. Ordon- 
Sosnowska, Sulima, Janiczówna, Szymborski, So­
biesław, Jednowski, Bończa.

Czwarte przedstawienie „Nocy listopadowej* wy­
pełniło teatr taks mo szczelnie, jak pierwsze trzy. 
Następne wieczory „Nocy listopadowej*: we czwar­
tek, piątek i niedzielę.

—  K e p e r t u a r  t e a t r u  m ie js k ie g o .
Czwartek: „Noc listopadowa* (ceny o 25% wyższe).
Piątek: „Noc listopadowa* (ceny o 25% wyższe).
Sobota : „Klub Ibsena*, komedya w  4 aktach Ber­

narda Shaw’a.
Niedziela o godz. 3 popołudniu: „ 2 X 2  =  5*. —  

O godz. 7 wieczorem: „Noc listopadowa* (ceny o 
25% wyższe).

Poniedziałek: „Klub Ibsena* Shaw’a.
Wtorek o godz. 3 po południu: „Zemsta* Fredry 

(ceny zniżone do połowy). —  O godz. 7 wieczorem: 
„Noc listopadowa* (ceny o 25% wyższe).

Środa: „Klub Ibsena*.
Czwartek: „Noc listopadowa*.
Piątek: Przedstawienie akademickie „Edyp w  

Kolonos*.
Sobota: „Ojciec i syn*, komedya w 3 aktach Gu­

stawa Essmanna.
Niedziela o godz. 3 po południu: „Syn królewski* 

Krechowieckiego (ceny zniżone do połowy). —  
O godz. 7 wieczorem: „Noc listopadowa*.

—  Uniwersytet B u d o w y  im . A. M ic k ie ­
w ic z a ,  ul. Szewska 16, I. p.

W  sali Uniwersytetu ludowego, ul. Szewska 16,
I. piętro, we czwartek od godz. 7 do 8 wieczorem: 
prof. dr J. Grzybowski: „Skorupa ziemska i zjawi­
ska w  niej występujące*.

B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12— 1 i od 5—9. 
C z y t e l n i a  p i s m  otwarta od godz. 11— l  i od 
4—9, w  niedziela i święta od godz. 10— 1 i od 
4— 9. B i u r o  otwarte od godz. 5— 7.

Nowiay lwowskie.
W sprawie morderstwa Stoffów pozostały 

dotąd poszukiwania za człowiekiem, który 
występował pod nazwiskiem Fedoraka, bez­
skuteczne. W więzieniu zatrzymano areszto­
wanego onegdaj Jakubowskiego na tej pod­
stawie, że przy rewizyi znaleziono siekierę 
z plamami krwi i takież plamy na jego ko­
szuli. Siekierę i koszulę poddano badaniom 
przez mikroskop. Dalej aresztowano kochan­
kę Jakubowskiego, Zofię Dziadusz oraz Mi­
chała Miśka, który znanym jest polieyi z in­
nych sprawek.

Za odszukanie mordercy w yznaczyła ro­
dzina Stoffów 300 K nagrody.

W procesie o oszustwa lasowe na Buko­
winie zapadł wczoraj wyrok. Trybunał zasą 
dził Eisenkrafta na 4 miesiące w ięzienia, zaś 
Michalczuka, Rokoviei’ego i Schliesera uwol 
nił. Obrońca Eisenkrafta zgłosił zażalenie 
nieważności.

Ze świata. 
Amnestya wojskowa z okazyi jubileuszu.

Dziennik rozporządzeń dla obrony krajowej 
ogłasza rozporządzenie, mocą którego cesarz 
rozporządzeniem z 27 listopada zarządził: 1) 
aby w szystkie w obronie krajowej i, żandar- 
rneryi do 2 grudnia b. r. w  drodze dyscy­
plinarnej zapadłe napomnienia i kary aresztu 
zostały w protokółach karnych skreślone;
2) aby zaniechano odbycia niezupełnie je 
szcze odbytych albo wogóle jeszcze nie od­
bytych kar dyscyplinarnych i aresztu, o ile 
odnoszą się one do czasu przed dniem 2 
grudnia.

Fabryka fałszywych świadectw. Przed kilku 
dniami doniosła dyrekcya kolei państwowych 
w Budapeszcie policyi, że wielu ludzi sta­
rało się na podstawie podejrzanych świadectw  
dojrzałości o posady urzędników. Policya 
wdrożyła dochodzenia, które wykazały, że 
świadectwa te pochodzą z prywatnej szkoły  
Ignacego Kerekesa, który utrzymywał sto­
sunki z profesorami publicznych szkół śre­
dnich i za ich pomocą przepychał swych u 
czniów przy egzaminach. W sprawę wm ie­
szany jest budapeszteński inspektor szkolny  
Koranyi, dalej kilku urzędników miejskich, 
dyrektor gimnazyalny Donszky i wielu pro­
fesorów.

B. GA3RYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia 
nole — krajowe i zagraniczne nowe i prze­
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Dwa pewne środki przeciw opierz- 
chnięciu rąk i twarzy:

Mydło lecznicze Malinowskiego
z zapachem wody kołońskiej

i Philodermine (cena 70 h). 
Skutek niezawodny,

lecz żądać wyrobów Malinowskiego.

f k f i c j y p  na zgrom adzenia i od czyty  (do  
n l l d £ G  w ypełniania) w y sy ła  w y łączn ie  
ty lko  za zaliczką po c e n ie : 50 sztuk K 2 72, 
100 sztuk K 4 72 — Adm inistr. w ydaw nictw  
p a rt.: Z. K lem ensiew icz, K raków , W iślna 5.

iluminacya w Wiedniu.
Iluminacya Wiednia wypadła świetnie. Naj 

bardziej uwydatniła się na Ringstrasse, która 
pod tym względem przewyższyła wszystkie 
inne części miasta. W różnych punktach 
miasta umieszczono specyalne przedmioty do 
iluminowania. I tak: na placu Aspern posta­
wiono obelisk wysokości 24 metrów, zakon 
czony u góry kopułą z jarzących świateł, 
ponad którą u samego szczytu jaśniał setka­
mi lamp gazowych wielki orzeł państwowy, 
oraz po czterech stronach inicyały cesarskie. 
Po krawędziach obełiska spływały linie świa 
teł, a na cokole błyszczały świetlnem pismem 
cyfry 1848 — 1908 i herb państwowy. Na 

■4 rogach obelisku strzelały potężne płomie­
nie gazowe na osobnych pylonach.

Front bramy wjazdowej do zamku cesar­
skiego zamieniony był na bramę tryumfalną 
z jarzących świateł. Ponad całym traktem  
środkowym wznosiło się rusztowanie, w  środ­
ku którego jaśniał herb państwowy, przy­
kryty pozłacaną koroną cesarską, ponad tem  
zaś słońce z płomieni gazowych, z cyfrą „60“ 
okoloną literami, tworzącemi dewizę „viribus 
urnitis*. Z pod boków herbu szły na dwie 
strony rzędy lamp żarowych, na których ro 
gu jaśniały dwie wieżyce, wypisujące zapo 
mocą świateł cyfry 1848 — 1908 i również 
zakończone świecącymi się orłami. Przed 
bramą dwa potężne pilony oświetlone wień  
cami żarowych świateł elektrycznych i trans­
parentami z lamp gazowych.

Wspaniały widok przedstawiał ratusz. Głó­
wną fasadę iluminowało 3500 lamp żarowych. 
Wieże, arkady, loggię i galerye prześwietlało 
setki niewidzialnych lamp żarowych, tak, że 
architektoniczna piękność gmachu uwydatniła 
się w całym przepychu. Se w szystkich okien 
biły również światła, a szczyty wież rozbły 
sły jasnem światłem z czterech reflektorów.

Na punktach przecięcia się Ringstrasse z 
ulicami Babeabergów i Bellaria w znosiły się 
oświetlone gazowymi płomieniami obeliski, 
ozdobione świecącemi się koronami.

Z szczególną wspaniałością iluminowano 
także kościół św. Stefana i kościół wotywny. 
Na loggii kościoła tego grała na dętych in­
strumentach orkiestra opery nadwornej.

Front kościoła św. Stefana błyszczał św ia­
tłami bengal3kiemi i elektrycznemi. Także 
gmach parlamentu był pięknie iluminowany, 
a szczególnie pięknie błyszczała „Pallas Ate 
ne“, na którą rzucano światło z różnobarw­
nych reflektorów. — Imponującym efektem  
świetlnym była iluminacya brzegów Dunaju 
i mostów. Na wszystkich mostach gorzały 
pochodnie bengalskie na wysokich postumen 
tach.

W środku miasta ładnem było głównie o 
świetlenie wielkich pałaców bankowych i 
gmachów przemysłowych.

Także w innych dzielnicach miasta urzą­
dzona była iluminacya z niemniejszym prze­
pychem. Uczestniczyło w niej mnóstwo gma­
chów publicznych i prywatnych, wszystkie  
kościoły, budynki rządowe, a zewsząd po­
wiewały chorągwie, ciągnęły się festony z 
choin i girlandy kwiatów, zwieszały się suto 
transparenty i dywany.

Ruch tramwajów i wozów  ustał; w szyst­
kie sklepy były zamknięte; do godz. 9 w ie­
czór przeciągał tłum przez ulice za orkie 
stratni, póki powoli wszystkie światła nie 
zgasły.

Iluminacya spowodowała szereg nieszczę­
śliwych wypadków, m iędzy innymi 4 w y­
padki śmierci. Ilość ludzi przypatrujących się 
obliczają na l lli miliona, to też ścisk był 
niesłychany, a największy panował przed 
bramą do zamku cesarskiego, gdzie w ści 
sku zmarł poseł do sejmu dolno austryackie- 
go na udar serca, oraz jakaś 15 letnia dziew­
czyna z powodu ścisku zemdlała i umarła.

Trzeci wypadek zaszedł na placu przed 
kościołem św. Szczepana, gdzie w ścisku 
zmarła żona notaryusza wiedeńskiego Meyer 
hofera; czwarty wypadek — to śmierć star­
szej kobiety nazwiskiem Pobjedl. Oprócz 
tego zaszło 126 skaleczeń, z czego 24 bar­
dzo ciężkie.

TELEGRAMY
z dnia 2 grudnia.

Parlament niemiecki.
Berlin. Podczas obrad nad wnioskiem ko­

misyi, aby w ustawie o o c h r o n i e  r o b o ­
t n i k ó w  pojęcie „fabryka* zastąpione zo­
stało przez zakład, w którym przynajmniej 
10 robotników jest zajętych, występował po 
seł K u 1 e r s k i za wnioskiem socyalnych de­
mokratów, aby liczba robotników zreduko­
waną została do 5. Polacy stoją na stano­
wisku, że postanowienia o ochronie robotni­
ków znaleźć powinny zastosowanie w o b e c  
w s z y s t k i c h  r o b o t n i k ó w  i nie powin­

no się tego czynić zawisłem od pewnej ozna­
czonej liczby robotników.

Po dłuższej dyskusyi przyjęto brzmienie 
wniosku komisyi, a o d r z u c o n o  w n i o ­
s e k  s o e y a ł n o - d e m o k r a t y c z n y .

Już wyzdrowiał.
Berlin. „Nordd. Allg. Ztg* donosi, że  s e ­

kretarz stanu dla spraw  zagranicznych  
S c h o n  pow rócił z urlopu i objął urzędo­
w anie.

Sejm węgierski.
Budapeszt. Sejm  w ęgiersk i rozpoczął 

szczegó łow ą d y sk u sy ę  nad budżetem  m i­
nisterstw a handlu.

Katastrofy kolejowe.
Zagrzeb. Wczoraj o godz. 7'40 wieczorem  

zderzyły się 2 pociągi towarowe; 6 wagonów  
przewróciło się i doznało uszkodzeń. Z per- 
sonalu j e d n a  o s o b a  o d n i o s ł a  ś m i e r ­
t e l n e  o b r a ż e n i a ,  2 lekkie rany.

Wczoraj o godz. 8 wieczór nastąpiło p o ­
n o w n e  z d e r z e n i e  s i ę  2 pociągów,przy- 
czem 9 wagonów uległo zdruzgotaniu. Pro­
wadzący lokom otywę m a s z y n i s t a  z g i ­
n ą  ł, 5 osób odniosło c i ę ż k i e  r a n y .

0 konstyiucyę w Egipcie.
Kairo. Rada ustaw odaw cza postanow iła  

jed n ogłośn ie  prosić rząd, b y  dał narodowi 
kon stytu eyę.

la tó w z p ie ś  I zfTMsafeii.
Ogłoszenie.

Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra­
niach można umieszczać tylko za opłatą 40 ha­
lerzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 k o r o n ą  
za jednorazowe ogłoszenie.

* Posiedzenie komitetu żydowskiej so- 
cyalnej demokracji odbędzie się we czwartek 
3 b. m. o godz. 7V2 wieczorem w  sali stow. „Po­
stęp*. Sprawy bardzo ważne, proszę członków o 
bezwarunkowe przybycie M i s c h e l

* Przewodniczących grup zawodowych
i stacyj pła niczych upraszam, by zwołali zgroma­
dzenie członków na piątek 4 b. m. wieczo em do 
sali stow. „Postęp* celem wyboru delegatów na 
ltonferencyę org nizaryj zawodowych. M i s c h e l .

* W Stowarzyszeniu handlowców w pią­
tek 4 b. m. o godz 7 wieczorem publiczny bez­
płatny wykład Uniwersytetu ludowegj: p. W. Feld­
man: „O Wacławie Sieroszewskim*.

* W  Nowej Wsi w domu p. Lipińskiego we 
czwartek 3 b. m. o godz. 7 wieczorem wykład 
publiczny Uniwersytetu ludowego: p. inż. Poni- 
kiewski: „O stylach w  budownictwie*. Wstęp wolny 
dla wszystkich.

Kursa telegraficzne.
Sslw sszt 2 grudnia. Pszenica na kwiecień 13 00 

do 13-0l. Pszenica na paniziaroit 11'32 do 11*33. 
Żyto na kwiecień 10 96 do 10'97. Żyto na paździer­
nik 980 do 9 81. Owies na kwiecień 8 95 do 8 96. 
Owies na październik— '— d o — •— . Kukurudza na 
maj 7'59 do 7 60 Rzepak na sierpień 14 60 do 14*70.

Oferty mierne. C <ęc kupna mierna. Usposobienie 
silne. Pogoda: piękna.

Przepowiednia pogsdy.
Galicya zachodnia: Pochmurno, żywe wiatry, 

pogoda mało zmieniona i niejednostajna.

Towarzysze! Agitujcie za prasą robo­
tniczą! Żądajcie wszędzie „Naprzodu"

N A D E S Ł A N I .
(Sa dział ton redakoya a is odpowiadaj.

KOKLUSZ
znika prędko po zażyciu  E M U L S  Y  I 
S C O T T A .  Lekarze, akuszerki i rodzice  
potw ierdzili to w  tysiącach  listów .

SCOTTA EMULSYA
pom aga silnym i środkam i, p o­
chodzącym i z najlepszych  sk ła ­
dników  i z oryg in a ln ego  po­
stępow ania SCOTTA przy w y ­
robie. O gólny stan  zdrow ia  
popraw ia s ię  już po zażyciu  
pierw szej daw ki EMULSYI 
SCOTTA.

Cena oryginalnej flaszk i 2 K 
50 h. —  Do nabycia  w e  w szy ­
stkich  aptekach.

P ra w d z lw .  ty ł-  
k o  x  powyfcszą 
B a rk ą ,  rybaldoB, 
z  ja k o  p ew n ą  z  
o znaką  w y ro b a  

SCOTTA.

Bibułki do papierosów  kręconych „Pobudka* 
w yrobu Mra W . B ełdow sk iego  p olecam y ja ­
ko w yrób pod każdym  w zględem  dobry.

KANCELARYA ADWOKACKA

Dra LEONA REINERA
znajduje się  obecnie  

przy ulicy Grodzkiej 3. Tel. 207.

Mechanoleczniczy

Zakład Zanderowski Lecznica chirurgiczno-ortopedyczna
Ul. Zyblikiewicza 9, Tel. 796.

od 9—1 1 od 4—6.

Wskazania: choroby serca i naczyń, przew lekły  nieżyt 
oskrzeli, n iedow ład k iszek , otyłość, choroby nerw ow e. 
Leczenie artrytyzm uireum atyzm u gorącem  powietrzem .

Aparat Roentgena —  Sala operacyjna —  Pokoje dla chorych.
D r HERZ. D r  STASZEW SKI. D r  WACHTEL.
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„Jahra“ Balnodor Krem
Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania cery i skóry, 
nie zawiera żadnych tłuszczów, usuwa szorstkość i pękanie 
skóry, jakoteż zaczerwienienie twarzy i rąk. Tuba 70 halerzy.

„Jahra" Balnodor Mydło
Wpły wa korzystnie na naskórek, wybiela i "wydelikaca skórę, 
nadaje jej białość i aksamitną gładkość. Sztuka 1 kor.

„Jahra“ Balnodor Puder
Znakomity ten pudr jest zu­
pełnie wolny od szkodliwych 
metalicznych składników, po­
siada delikatny i wykwintny 
zapach, przylega dokładnie do 
Skóry i nadaje cerze naturalną 
piękną białość i świeżość.

Pudełko 2 korony.
„Jahra" Balnodor K rem,

mydło i puder, używane razem 
uzupełniają się w swych skut­
kach i są idealnymi środka­
mi do pielęgnowania cery i skóry.

Wszędzie do nabycia 
lub wprost u  składzie fabrycznym

w Aptece Fort. GRALEWSKIEGO w Krakowie
uiica Szczepańska L. 1 a.

Wysyłki zamiejscowe uskutecznia się odwrotnie.

Najpiękniejszy podarunek gwiazdkowy 
dla dorosłych i młodzieży

(W ydaw nictw o sp. nakł. „Książka")

W acław a S ieroszew sk ie j©

Zamorski Dyabeł
Powieść

Z 54 rysunkam i H enryka M inkiew icza w  ozdobnej opraw ie
płóciennej.

Cena 4 kor. 50 hal.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

„THE GRESHAM”
T o w a rzy s tw o  ubezp ieczeń  na życie w Londynie

zastaje ped kontrelą rządu austryackiego I angielskiego.
D e p es jt  Tow arzystw a przy c. k . państw ow ej Centralnej 
Kasin w e  W ied n ia  Jako gw a ran eya  d la  ubezpieczonych  

w  Anstryl wynosi

koron 34,772.297-©®.
O gólne dochody w  roku 1906 . . . . K 33,155.775*—
O gólny stan czyn n y  z 31 grudnia 1906 . K 229,546.519*—
W yp łacon e police w  r. 1906 ............................. K 539,742.984*—
O gólna nadw yżka z 31 grudnia 1906 . . K 5,729.450*—

N ow e taryfy  z korzystnem i kom binacyam i. 
Inform acye i prospekta darm o i op łatn ie.

Filia dla Austryi: Wian, I., Giselastrasse Nr. 1.
Generalna Agencya w Krakowie: ul. Grodzka 29,1. piętro.
Przyjmuje się chętnie pod korzystnymi warunkami takie osoby, któreby 
•ię jako akwizytorzy do przyjmowania ubezpieczeń na życie nadawały.

Najtańsze źródło obuwia
męskiego, damskiego i dziecinnego

z najlepszego m ateryału i najm odniejszych fasonów  znajduje się

tylko Grodzka 2® w podworcu obok 
domu WP. Suskiego.

NOWOJORSKA GERMANIA
Towarzystwo asekuracyjne na życie

Generalna Dyrekcya dla Europy: Berlin, W. 64, Behrenstrasse 8, m  Własnym tai! u 
Generalna Reprezentacya dla Austryi: Wiadeó, I. Stubenring 13, we własnym t e
iBtan ubezpieczeń z końcem roku 1905  .............................K 539,686.228'—
Stan czynny według bilansu z końcem r. 1905 ...................  176,528.310*—
Dochód za premie asekuracyjne, i odsetki w  r. 1905 . . * 30,748.986’—
H«dwyżka z obrotu rocznego 1905 . . . .   ....................... 2,215.358;- 1 i 8 934.()0a_
Rezerwy z poprzednich iat dla udziału w zysku . . . .  .  11,718.047 — J

SzczeguStae k o r z y ś c i  
jakie daje Nowojorska Barmania swoim ubezpieczonym są:

1) ie  odziała pierwszej dywidendy już po upływie pierwszego roku ubez 
pieczenia;

2) ie police po 3 latach od wystawienia są o tyle nlazaczopialno, że zacho 
wują swą ważność, nawet gdy śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskutel 
lamobójstws lub pojedynku, a nawet w takim wypadku skoro wniosek 
zawiera objektywnie fałszywe deklaracye;

3) że dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej bez osobne; 
premii;

i )  że ponosi ryzyko ubezpieczaniu na wypadek wojny, powołanych pod bror 
baz podwyższania promil;

5) po 3-letniein ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dal 
szego płacenia premii, żądać:

a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszych premii 
c) rozszerzenia pełnego zabezpieczenia na wypadek śmierci, na sze 
reg lat; cyfrowe świadczeniu Towarzystwa są w policach tabela 
rycznie uwidocznione.

Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, naten 
czas przyjmuje się, że życzy sobie sposobu c) i polica zostaje automaty 
cznie w mocy na całą kwotę ubezpieczeniową, może jednakowoż na życzenu 
ubezpieczonego, po złożeniu dowodu możliwości ubezpieczenia \ po zło 
inni u zaległych premii wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 3 lai 
uzyskać pełną moc prawną.

Generalna agencya dla Gaiicyl zachodniej 
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  J a s n e j  L .  5  

63' u p. Zygmunta Gieifzmana.
Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nadającemi się (b 

okwizycyi ubezpir.czpń n# *>vHfv ur^ipioinr* K/mfce korzystnych

DROBNE OGŁOSZENIA
Za anons w „Drobnych ogłosze­
niach0 liczymy za każde słowo j 

6 halsrzy, tytuł 20 halerzy.

Winogrona deserowe
najszlachetniejsze gatunki w  pacz­
kach przeciw mrozowi zabezpieczo­
nych, soczyste gruszki [bery], olbrzy­
mie pigwy 5 kg. za 4 Kor. dostarcza 
). M u l l e r ,  w ł a ś c i c i e l  winnic, 
Kiskunhalas Węgry. 1190 20

Chłopca do praktyki
przyjmie zaraz warsztat dla me­

chaniki precyzyjnej. 
Zgłoszenia do składu maszyn do 
szycia Ignacego Grossa w  Krako­

wie, ul. Starowiślna 1. 1.

Proszą zażądać
gratis i franko

mego bogato ilustrowa- 
| nego cennika z przeszło 

000 odbitek zegarków, 
wyrobów srebrnych, zło 
tych, muzycznych i t d.

Pierwsza fabryka zegarków 
HANS KONRAD,

c. i k. nadw. dost. w Briix Nr 1490 (Gzecliy). 
Zegarek Roskopf szwajc. systemu 
5 K. Rejestr, niklowy kotw. zega­
rek remont. „Adler Roskopf*1 7 K. 
Prawdziwy srebrny zegarek rem. 
8'40 K. Niema lyzyka! Wymiana 
[ub zwrot pieniędzy. 1147

ZO PIA  UIESIADECK A 
 O Ś W I Ę C I M .......

Precz Vil'i 
c. Ik. Nami®* fil 

koncesyot*0

za 
5 kg.

Marmolada
Już rozpoczął się sezon świe­
żych marmolad z tegorocznych 

owoców i wysyłamy 
morslową koron 7-50
malinową „ 7-50
wiśniową „ 8-—
jabłkową „ 550
melanż „ 5-—
w ozdobnym blaszanym wia­
drze brutto franco każdej sta- 
cyi pocztowej' za zaliczką. 
Marmolada nasza jest zupeł­
nie czysta, bez wszelkich 
sztucznych domieszek ze świe­
żych owoców sporządzana, co 
czyni ją nader zdrową i po­
żywną do chleba, ciast, lego- 

min i t. p.
P arow a  fab ryka  cukrów

Brandstadter i Ska wa Lwowie. 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Na Mikołajki!
Księgarnia nakładowa

FABIANA

HIMMELBLAUA
1 6

w Krakowie 
ul. św. Tomasza Ł.

[róg ul. Floryańskiej ] poleca 
ABC poglądowe dla małych 

dzieci z kolorow. obrazkami. 1 K. 
Jachowicza Bajki z ilustrac.

Kosaka w  opr. 2 K.
N a jm i ls z a  k s ią ż e c z k a  obr. na 

dykturze. Opr. 80 h.
Robinson K r u z o e  z kolor, 

obrazk. opr. 1 K. 60 h. 
i wiele innych.

Gdzie? Ha ś. Mikołaja
Podarunki kupić

S t a n o w c z o  najkorzyst­
niej w fabryce cukrów, ciast, 
miodowników, prowadzonej 
pod osob istym  zarządem  

R. Pieczarki

15 ulica Poselska 15

Nowość!

SIDOL'
doczyszczenia 
metali również do 
czyszczenia rze- 

*awiczny l |  czy kUCtlBIHiyCil
polecają

Reim i S-ka, Kraków

B i u r
podri

Z o f * 1
Biesiaduj
Oświęcim (d*

sprzeciwi 
bilety  okręci

Am er]
I, II i III kl. f  
statków posp1'
oraz bilety koleo 
kolei północ#  
kańskich we* 

kich kierufl'

Gany ściśle w*jf 
okrętowych I W'1

Bilety okrętowej
bilety kolejowa “

Prospekty d » n #

Rynek 37 Linia A-B.

Zawiadomienie
Fabryki w yrobów  m iodo­
wych, cukrowych, czekola­

dowych i herbatników.
Celem uniknięcia nieporozumień 

z powodu zwiększonego ruchu na 
św. M i k o ł a j a  i B o ż e  N a ­
rodzenie, gdyż wobec obniżenia 
w kilku cukierniach swoich wyro­
bów, oznajmiam, że moje wyroby nie 
uległy żadnej zmianie, t. j. w  cenie, 
wykonaniu, dobroci, jako też wiel­
kości. —  Zarazem składam podzię­
kowanie Szan. P. T. moim odbior­
com za łaskawe uznanie moich wy­
robów. Z poważaniem

M. M. Urbański
Kraków, Franciszkańska t.

NATALIA
wykonuje suknie damskie, kostyu- 
my, bluzki eleganckie, tanio, zgra­

bnie i spiesznie.

Rynek gł., Linia A-B, L. 44
II piętro.

j om eksportowy ST. RUNDBAK1N, 
'Wiedeń IX, Riigergasso 23/9 poleca

maszyny do szycia
po cenach fabrycznych. —  Cennik 

nowości darmo.

MASZYNISTĘ

Polecam
najtaniej
na ob ecn y

sezon

lu b  n a  G w ia z d M
póki zapas starczy w szelk ie  pojazdy tak  n ow e jak uHstarczy w szelk ie  pojazdy tak  n ow e jak  -  
które sprzedaje po cenach  n isk ich  w ła śc ic ie l p o w o ź #  

ulicy  S ław kow sk iej L. 32

S T A N I S Ł A W  C Y R A N K I E W t
Do sprzedaży pow ozów  w  tym że sk ładzie upoW^l 

je st p. M arya Paryl, ul. P ędzichów  15. (Dom ŚW. Rodziny W M

Budziki z dzwonem wieżowym SC ©•$
i werkiem do bicia jak dzwon wieżo11

Pierwszej jakości, 3 wagi, bije pół i ca 
dżiny, budzi głośno brzmiącym dzwoneij1
żowym z świecącą w nocy tarczą i pj
politerowaną okrągłą ramą o średnicy H

968 K o r o n  © -5 ©
3 letnia gwaraneya. Wysyłka za pobrać

I A X  B O H N f
Wiedeń, IV., IMlargaretsnstr. 21

Katalog z 5000 wzorów darmo i o p ł#  
anm^azaEMiiwaiBroJiiawaw r-nat ninŵ f

do cegieln i parowej na Mora­
w ach  poszukuje się . Z g łosze­
n ia  przyjm uje: Muschiol, k ie­
row nik fabryki cem entu w Pła- 

szowie koło Podgórza.

i io  znacznego podrożenia kaloszy
sprzedaje największy dom obuwia znanej w  św iecie  firm y

A l l r e d . i i  F r & n k l a  S p .  k o m .
n r  w Krakowie, skład główny Rynek 14 *w

Mosze P° niebywale
i Śniegowce

Kalosze męskie. . po K 4*50

Kalosze damskie . po K 2*80

Kalosze dziecięce. po K 2*30

Kalosze męskie „S lipery“  po K 5-2S

Kalosze damskie „S lipery" |

Kalosze dla panienek

Uwaga: Największy wybór męskich, .damskich i dziecinnych be­
cików po niskich, stałych fabryczn. cenach. Zastępca L. Steigler.

 ..........

WILHELM W. ORNATOWSKI
Dostawca c. k. Klinik i szpitali,

Fabryka narzędzi chirurgicznych
jako też specyal. Ortopedy! i Bandaży własnego pomysłu fachowo zastosowane i 
praktycznie przypasowane, że najgorsze cierpienia zadawalniająco usuwam.

Mam zaszczyt polecić Sz. P. m ego w łasnego w yna ­
lazku patentowaną, konkurencyjną sznurówkę do w szel­
kich najgorszych skrzyw ień  ciała, p rzy  których każdy  
chory doznaje w ielkiej i szybkiej ulgi.

Gorsety dla dzieci . . od 40 kor. do 50 kor.
„ „ dorosłych „ 50 „ „ 60 „

Wyrabiam specyalnie: brzytw y , nożyczki 
i scyzoryki, oraz przyjm uję wszelkie roboty  
szlifierskie. Obstalunki w ykonu ję  najdo­
kładniej, starannie i punktualnie.

Cc«y nader niskie.

M LE C ZA R N IA  W A R S Z A W S K A  
1 RESTAUM ACYA

ADOLFA GAUGUSCHA W KRAK0 Vf
UL WIŚLNA 8 (NAROŻNIK UL. GOŁĘBIEJ)

poleca

znakom ite śniadania, obiady, podw ieczorki i koladj 
P otraw y przyrządza się  li ty lk o  na św ieżem  md5' 

Kuchnia mięsna i jarska.
W  każdy pią'ek znakomicie przyrządzona ryba po żydo^-j 
zaś w  każdą niedzielę już od 10 tej rano bardzo smaczne f #  

na sposób warszawski.
Wina oraz piwo okocimskie, piizneńskie i Inne. (

2 bilardy amerykańskie firmy Seiferta i ajnowszej konsti#  
Ceny możliwie najniższe.
Dzienniki krajowe i zagraniczne.

Lokal otwarty od godziny 6-teJ rano do 11-toj w nocy,
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ i

które b y ły  w 
a  lub Kanadzie i #
jr  miar napowrót 

cać zdarza się  sposobność przed odjazdem  zarobienia dj!J 
niędzy. —  Z głoszenia  pod Ameryka przyjm uje Anoncetl
Eduard Braun, Wian L, RoienturmstraS

Dobre harmoniki K. 4 -i
50.000 sztuk sprzedano. Żadne cło. Gwara1f!

Zamiana dozwolona lub zwrót ,
Nr. 30(M  10 klaw. 2 rej. 28 glos. wielk- 2 
K. 4-80. Nr 657'/* 10 klaw. 1 rej. 28 głos. * 
.0X15 K. 5-20. Nr 65G3/4 10 klaw. 2 rej. ‘X, 
vielk. 30X15 K. 5‘40. Nr 3053/4 10 kin w. ' 
,0 głos. wielk. 24X12 K. 6 20. Nr 6631/* 10 
! rej. 50 głos. wielk. 31X15 K. 8. Nr 30® 
klaw. 2 rej. 50 glos. wielk. 31X15Va 
Nr 307Vł 10 klaw. 3 rej. 70 głos. wielk. Si© 

K. 9-50.

t

Wysyłka za pobraniem przez c. I k. nadwornego dostaw®! ,
lUHANNS KONRAD, Dom wysyłkowy towarów muzyc i

w B r i i x  Nr 4 2 8  (Czechy). J j
Główny katalog z przeszło 3000 .wzorów wysyła na żądanie każdemu darmo j \ 

Dn każde] harmoniki szkołę dołączam dardL c

„ C L O T U I N G  H O U S E “
pierwszerzę ny magazyn angielskich ubiorów męskich w najlepszych gatunkach,
S A M U E L  K L E IN  li, dług, kier. firmy l s c o v i t c h .

Floryańska 8 . UBRANIA

Zwraca się uwagę 
na dokładny adres firmy.

W ydawca: Ignacy Daszyński. — Odpowiedzialny redaktor: Gustaw Alojzy Titz.

Zarzutki wiosen- Y  f! 
ne, letnie i je- 
sienne. P a lto ty  L hnrZe,2 
zim ow e. Kurtki >
i bundy podróżne, wnajkróJJ1

Z drukarni Ludowej w Krakowie, ul. Filipa 11 (Telefon Nr. 71.

marynarlc.
żakietowe
anglesowe
smokingowe
frakowe
szportowe


